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Odezwa Zarządu Głównego ZS€h do pracującej ludności wsj

Spekulant, to wróg chłopa
-to wróg Ludowej Ojczyzny
Masy robotniczo-chłopskie jednoczą się w walce ze spekulacją

WARSZAWA (PAP). Zarzad Główny Związku Samopomocy Chłopskiej 
skierował do całei ludności pracującej na wsi odezwę w sprawie wzmo­
żenia watki ze spekulacją. Odezwa ta głosi:

skę nędzy i ciemnoty.
Powiedzieliśmy sobie: „Dość nędzy 

i wyzysku! Zbudujemy Ojczyznę dla 
nas, dla łudzi pracy! Zbudujemy ią 
bogatą, kultoraiłną i szczęśliwą!"

Podjęliśmy wielki, twórczy trud. Na­
sze osiągnięcia wzbudzają uznanie u 
naszych przyjaciół ,a nienawiść u wro­
gów. W niespotykanym tempie rośnie 
nasz przemysł, wzrasta rolnictwo. Nie 
tylko zniknęło bezpowrotnie widmo 
bezrobocia, ale odczuwamy brak rąk 
roboczych.

Dziesiątki tysięcy robotniczych i 
chłopskich dzieci kształci się i zdoby­
wa wiedzę. Oficerowie Wojska Ludo­
wego — to chłopscy j robotniczy sy­
nowie.

Wraz z rozwojem przemysłu (, rol­
ne Iwa podnosi się stopa życiowa ro­
botników j chłopów, wzrasta spożycie 
i rozszerza się ryrrek zbyto na płody 
rolne. PrZy stałym wzroście spożycia 
— mimo wzrostu produkcji — powsta- 
]ą w niektórych okresach przejściowe 
trudności w zaopatrzeniu.

Wykorzystuje to pokątny handlarz 
i spekulant. To on przechwytuje towa­
ry, przeznaczone dla chłopów pracu­
jących, dla robotników. To on obecnie 
spekuluje na przejściowych trudnoś­
ciach w Zaopatrzeniu ludności pracują­
cej w mięso i tłuszcze, prowadzi nie­
legalny Skup, potajemny ubó| i czarno- 
rynkową sprzedaż mięsa.

Jego wroga działalność godzi w 
klasę robotniczą, która buduje, nowe, 
potętne hufy, stalownie, fabryki samo­
chodów .traktorów, maszyn ł narzędzi

F Chłopi i Chłopki I
Wspólnie z naszymi braćmi — kla­

tą robotniczą wydlariśmy z rąk wy­
zyskiwaczy Polskę zacofaną gospodar­
czo — zrujnowaną przez wojnę, Pol-

Ponad 70 delegacji
przybyło na obrady MZS

WARSZAWA (PAP). Na sesje Rady 
Międzynarodowego Związku Studentów, 
ktćta rozpoczyna obrady dnia 31 bm. 
przybyły dotychczas delegacje organiza­
cji studenckich ponad 70 krajów. M. in. 
w Warszawie znajduje się delegacja stu 
dentów Związku Radzieckiego, z Korei, 
NRD., Chińskiej Republiki Ludowej, Wiel 
kiej Brytanii, Włoch, AustraKi, Indonezji 
i wielu innych krajów.

W Polsce przebywa także przewodniczą 
cy Międzynarodowego Związku 
tów — Józef Grohman.

1 września
rozpoczyna się rok szkolny

WARSZAWA (PAP). Dnia 1 września 
szkolnictwo ogólnokształcące zawodowe 
i rolnicze uroczyście rozpoczyna nowy 
rok szkolny

Młodzież 
w szkołach 
mówień: — 
cych przemówienia Ministra Oświaty Wt 
to Ida Jarosińskiego, w szkołach zawo­
dowych — Prezesa Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego — Janusza Za­
rzyckiego. W szkołach zaś rolniczych Mi 
Bistra Rolnictwa I RR Jana Dąb-Kocioła.

Szczególnie uroczysty i radosny cha­
rakter będą miały uroczystości rozpoczę 
cia nowego roku szkolnego w szkołach 
podstawowych, gdzie przedstawiciele — 
władz państwowych, nauczycielstwo, 
dziatwa i rodzice serdecznie powitają 
wstępujące do pierwszych klas dzieci 
Urodzone w historycznym roku wydania 
Manifestu Lipcowego PKWN. Przygotowa 
niern tego powitania zajmują się spe­
cjalne komitety utworzone przy szkołach 
I radach narodowych.

Polska — Chiny 45:44 
w koszykówce

30 bm. rozegrany został w Warszawie 
międzypaństwowy mecz koszykówki mę- 
skiej Chiny — Polska. Drużynę Chin re 
prezentował zespół uczestniczący w aka 
demickich mistrzostwach świata w Ber­
linie. Spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem reprezentacji Polski 45:44 (21:29).

Drużyna Chin była technicznie nieco 
lepsza, przewyższając Polaków szybkoś­
cią i celnością rzutów.

Widzów ok. 10.000.

łplnlczych, nowe kombinaty chemiczne 
,i włókiennicze ,nowe szkoły i szpitale, 
która wznosi nowe socjalistyczne mia­
sta — chlubę I dumę naszego narodu.

Jego wroga działalność godzi w In­
teresy pracujących chłopów, którzy 
dzięki pomocy klasy robotniczej coraz 
szybciej rozwijają gospodarkę rotną, 
podnoszą wydajność z hektara, budują 
wieś zamożną i kulturalną.

Chłopi pracujący I
(Ciąg dalszy na str. 2)

roz

Studen.

1951-52.
zebrana na uroczystościach 
wysłucha przez radio prze- 
w szkołach ogólnokształcę-

i.

Dzięki współza 
wodnictwu pracy 
i pomocy Zw. Ra­
dzieckiego wzmo­
gło się tempo 
pracy przy bu* 
dowie olbrzymiej 
Fabryki Samocho 
dów Ciężarowych 
w Lublinie.

Na zdjęciu: Roz 
pakowywanie 
nowoczesnej he­
blarki polskiej 
produkcji.

Foto — CAF

Delegacja rządowa Bułgarii
przybyła do Warszawy

L»siy i depesze 
od nauczycielstwa 
do Prezydenta R. P.

WARSZAWA (PAP). W przededniu
poczęcia nowego roku szkolnego, z całe 
go kraju nadchodzą do Prezydenta RP. 
Bolesława Bieruta 
od nauczycieli, 
wych konferencji powiatowych, 
stach i depeszach 
pokolenia, przesyłając Prezydentowi Wy 
razy czci i serdecznego przywiązania, 
zapewniają Go, że dołożą wszelkich sił, 
aby wychować młodzież w duchu gorą­
cego patriotyzmu i proletariackiego in­
ternacjonalizmu.

setki listów 
uczestników

wychowawcy

i depesz 
sierpnio- 

W li. 
młodego

Zachodnich
BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, 

że strajk metalowców w Hesji rozszerzył 
sie i objął przeszło 50 tysięcy robot­
ników, wiele załóg robotniczych z in. 
nych gałęzi przemysłu deklaruje swą 
solidarność ze strajkującymi.

WARSZAWA (PAP). Dnia 29 sierpnia 
br. przyjechała do Warszawy bułgarska 
delegacja rządowa z przewodniczącym 
p. Miszo Nikołowem na czele.

Celem wizyty jest wzięcie udziału w 
obradach polsko-bułgarskiej komisji mie­
szanej oraz podpisanie planu realizacji 
umowy kulturalnej miedzy Bułgarią i 
Polską na okres do końca 1952 roku.

Na lotnisku w Warszawie witali dele-' basady.

gację: przewodniczący delegacji polskiej 
wicemin. E. Krassowska, przedstawiciele 
MSZ, Ministerstwa Oświaty, Ministerstwa 
Szkół Wyższych i Nauki. Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz Komitetu Współpra 
cy Kulturalnej z Zagranicą

Na lotnisku obecny był charge d'affa­
ires Ludowej Republiki Bułgarskiej Chri­
sto Bakardzijew wraz z personelem anu

Podnieść na wyższy poziom 
pracę wychowawczą sikoły - 
jednym / zadań nauczycielstwa

WARSZAWA (PAP). W całym kraju I w roku ubiegłym znacznie lepsze wy- 
zakończyły s:ę dwudniowe powiatowe niki nauczania, niż w łatach ubiegłych.zakończyły s:ę dwudniowe powiatowe 
konferencje serpniowe nauczycielstwa 
szkół ogólnokształcących. W czasie 
obrad nauczycielstwo całego kraju pod 
dato krytycznej ocenie doświadczenia 
pracy pedagogicznej i dydaktycznej 
ubiegłego roku slko'nego oraz omó­
wiło swe zadania w nowym noku szkol­
nym. Jak wynika z referatów i dyskusji, 
szkolnictwo ogólnokształcące uzyskało

Narody ZSRR witają radośnie uchwały Kom tetu Obrony Pokoju

Gorący oddźwięk
w sercach milionów Indii radzieckich znalazł Apel Światowej Rady Pokoju

MOSKWA (PAP). Ze wszystkich re­
publik ZSRR napływają wiadomości 
świadczące, że ■rezolucja Plenum Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju w 
sprawie rozpoczęcia w ZSRR akcji zible 
ran a podpisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju o zawarcie paktu pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwami — 
spotkała się z radosnym przyjęciem 
przez masy pracujące kraju radziec­
kiego. Robotnicy, chłop', działacze 
kultury, nauki i sztoki — wszyscy , lu­
dzie radzieccy wyrażają jednomyślne 
poparcie da apelu Światowe) Rady 
Pokoju.

W licznych fabrykach I zakładach 
przemysłowych odbyły się masówki i 
zebrania poświęcone uchwałom Ple­
num Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju. Na zebraniu Załogi moskiew­
skich zakładów budowy maszyn —

„Maszyno-SIroTlel" — tokarz — S ma­
ki n oświadczył:

„Apel Światowej Rady Pokoju znaj­
dzie gorący oddźwięk w sercach mi­
lionów ludzi radzieckich pochłonię­
tych pokojową, twórczą pracą, w ser­
cach ludzi budujących nowe kanały i 
elektrownie, nowe miasta I wsie, uni­
wersytety i szkoły".

Ludność bohaterskiego Leningradu 
podkreśla na licznych zebrań ach, że 
rezolucją Rac'izeck'eqo Komitetu Obro 
rry Pokoju odpowiada żywotnym inte­
resom narodu radzieckiego.

Dziennik „Prawda" stwierdza w arty­
kule wstępnym, że masy pracujące 
Związku Radzieckiego potwierdzają raz 
jeszcze swą gotowość bronienia ze 
wszystkich sił sprawy pokoju I bezpe- 
czeńsliwa narodów, manifestują raz je­
szcze swe bezgraniczne oddanie partii 
Lenina-Stalina, Wielkiemu Chorążemu 
Pokoju — Stalinowi.

nych traktatów pokojowych z Niemca­
mi i Jaiponą.

Olo dlaczego popierają oni gorąco 
I aprobują pokojową poWykę zagra­
niczną państwa radzieckiego.

Język polski
w szkołach NRD

BERLIN (PAP) Jak podaje dziennik 
,.Der ‘Morgen", w szkołach podstawo­
wych i średnich NRD zapoczątkuje sie w 
bieżącym roku szkolnym nauką języka 
polskiego.

Inicjatywę wprowadzenia do progra­
mu szkolnego nauki języka polskiego 
podjął magistrat miasta granicznego Goer- 
litz. Inicjatywą te poparło Minister­
stwo Oświaty NRD, przesyłając do wszy 
stkich szkół odpowiednie instrukcje w 
tym kierunku.

Nauczycelsiwo postanaw a w nowym 
roku szkolnym wzmóc walkę o dalsze 
podniesienie wyników nauczania.

Najważniejszym jednak problemem, 
nad którym szeroko dyskutowano na 
konferencjach, były zagadnienia zwią­
zane z podniesieniem na wyższy po­
ziom pracy wychowacie) szkoły. Z 
wWkwn uznaniem mówiło nauczyc el- 
stwo o pomocy ZMP | harcerstwa w 
walce o podniesienie wyników rąu- 
crania i wychowania. Podkreślono w el 
kie znaczenie samokształcenia ideolo­
gicznego nauczycielstwa oraz wskazy­
wano na konieczność jeszcze ściślejsze 
go nóż dotąd zespoledia pracy nauczy­
cielstwa z działalnością organizacji 
młodzieżowych. Wie'e uwagi poświę­
cano także sprawie szerokiego korzy­
stania w pracy wychowawczej z po­
stępowego dorobku pedagogiki pol­
skie i i z bogatego dorobku przodują­
cej pedagogiki radzieckiej.

Nauczycielstwo, zgromadzone na 
konferencjach, gorąco i serdecznie 
przyjęto młodych nauczyciel'), którzy 
w roku bieżącym stają do pracy w 
szkole'dwie. Uczestników konferencji 
sierpniowych witały liczne delegacje 
robotnik*w, młodzieży i dziatwy szkol 
nej .

Nauczycielstwo, zgromadzone na kon 
ferenc ach, w depeszach wystosowa­
nych do Prezydenta RP Bolesława B e- 
ruta i licznych rezolucjach wyraziło 
swą niezłomną wolę podniesienia w 
nowym roku szkolnym pracy wychowaw 
czej szkr>y, aby dostarczyć Ojczyźnie 
Ludowej kad- świadomych budowni­
czych socjalizmu.

29 bm. przybyła do Warszawy, wraz z grupą delegatów koreań­
skich powracająca z Berlina reprezentacyjna drużyna koszykówki 
Chińskiej Republiki Ludowej. Zawodnicy chińscy spotkają się z re­
prezentacją Polski w Warszawie oraz rozegrają spotkania w in­
nych miastach. Będzie to pierwszy występ chińskich sportowców 
w Polsce. Foto — CAF

„Pratada” stwierdź®, że Związek Ra- 
rtz‘:*e'cfcl wyrażając w swej pokojowej 
poWyce z®gnan£czneii żywotne interesy 
narodów kraju radzieckiego i cacej po 
stępowej ludzkość:, zmierzać zawsze I 
zmierza nadal do utrwalenia pokoju i 
mii ędzynarodowego bezpeozeńs+w*. 
Kra:; nasz — czytamy w artykule wstęp 
rym — prowadzi; konsekwentną walkę 
o powszechną redukcję zbrojeń, o za­
kaz użycia środków masowej zagłady, 
w stosunku do ludności cywilne,; zakaz 
propagandy wojennej oraiz o zawarcie 
paktu pokoju między 5 wielkimi mo­
carstwami.

Miłujące pokój narody Europy i Azji 
— kończy „Prawda" — widzą w Związ 
ku Radzieckim nieugiętego bojownika 
o jak najszybsze zawarcie wszechstron-

Zmniejszenie przydziałów 
masła w Angli

LONDYN (PAP). Ministerstwo Aprowi­
zacji podało do wiadomości, że z dniem 
9 września przydziały masła, wynoszące 
dotychczas 80 gramów aa osobę tygod 
eiowo będą zmniejszone do 60 gramów.

Toruń, Ciechocinek i Sępólno
wykonały roczny pian akcji zbiórkowej na F. B. S.

BYDGOSZCZ. Jutro rozpoczyna się 
Miesiąc Budowy Warszawy, który ob­
chodzony będzie bardzo uroczyście na 
terenie całego kraju. W związku z tym 
Miejski Komitet BW w Toruniu złożył 
meldunek o całkowitym wykonaniu w 
miesiącu lipcu planu akcji zbiórkowej, 
która przyniosła 465.072 zł. W tych 
dniach suma ta została przekroczona o 
100 tys. złotych.

Drugą miejscowością, która wykonała 
swój roczny pian w wysokości 45 tys., 
jest Ciechocinek.

Do Woj. Kom. Budowy Warszawy wpły 
wają codziennie dziesiątki listów z no­
wymi zobowiązaniami społeczeństwa po­
morskiego. I tak: Bydgoszcz zobowiązała 
się przekroczyć do końca br. plan zbiór 
kowy o 30 proc., a Chojnice I Szubin o 
100 proc. Szereg Innych miast i powia­
tów zakończy akcję zbiórkową 30 listo­
pada.

W tych dniach Pow. Komitet BW w 
Piszu (woj. olsztyńskie) wezwał najlepsze

powiaty woj. pomorskiego do współza­
wodnictwa.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
również miasto Sępólno zakończyło przed 
terminowo akcję zbiórkową.

Nowe pogwałcenie 
neutralnej strefy 
Kaesongu

PEKIN (PAP). Agencja Chin donosi, 
że o godz. 2,40 w nocy ze środy na czwar 
tek samolot amerykański ponownie ą- 
gwałcił strefę neutralną Kaesongu, zrzu- 
cając rakietę świetlną zawieszoną na 
spadochronie w pobliżu gmachu, w któl 
rym odbywały się 23 sierpnia rokowania 
'rożejmowe. Samolot krążył jakiś czas nad 
Kae.songiem, a następnie odleciał w kie 
runku południowo-zachodnim. Był to cięż 
ki bombowiec amerykański typu „b-26".
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oficerów Ludowego wojska Polskiego

Odezwa Zarządu Głównego ZSC«

X ogólnopolski
Bfaid przeciwgruźliczy
...WARSZAWA ,PAP| 29 sierpnia---- ,...._ br. 
rozpoczął czterodniowe obrady w Rokit, 
tiicy—Bytomiu X ogólnopolski zjazd prze. 
Ciwgruźliczy. Blisko 700 lekarzyapecja. 
listów, naukowców, działaczy na polu 
walki społecznej z gruźlicą oraz studen. 
toy i absolwentów wydziafćta lekar­
skich, przedyskutuje oraz podsumuje do­
tychczasowe osiągnięcia medycyny poi- 
skiej w dziedzinie zwalczania gruźlicy i 

doświadczeń

WARSZAWA 
she Ludowego ,v,„ 
lą mtode kadry dowódców- wojsko­
wych, kfónzy z ludu wyrośli, ciuintó

(PAP). Szkoły oficer- 
Wojisioa Polskiego sizikio 

f wojjiko-

upowszechnienia zdobytych 
Ba tym polu.

Uczestnicy zjazdu ustalą 
tyczne do dalszej walki 
Ustroju kapitalistycznego i 
— gruźlicą.

również wy« 
ze spuścizną 
lat okupacji

Zwyżka cen 
konfekcji w Anglii

LONDYN (PAP). — Ministerstwo Han­
dlu podało do wiadomości, że z dniem 
3 września podwyższone zostanę w An- 
glii ceny bielizny dziecięcej. W ciągu 
ostatnich trzech miesięcy jest to już dru 
aa podwyżka cen konfekcji.
Związek hurtowników wyrobów włókien 
niczych zapowiedział, że do końca bie­
żącego roku ceny konfekcji ulegną dal. 
szemu wzrostowi.

Tśskieg© iempa buJowniciwa
historia ludzkości

’’Mahngradhydrostrorezultatem pokojowej 
polityki ZSRH K s

moskwa (pap), r •_ :: 
br. ma;a pieiwsza rocznica cipub.iko- 
wamia historyczne; uchwały rządu ra­
dzieckiego o budewie staiiingradzkiej 
e-leiktrow-ni wodnej na Wołdze.

Stailingradzki system hydroenerge- 
Tyczny stanów.ć będzie zespć} olbrzy­
mach otbckfów hydincilecbnijoznych, naj­
większych teqo rodiLa’u urzędizeń na 
śwtecie. Moc staiiingiądzkiej elektrow­
ni wodnej osiągnie — 1.700.000 kw. 
Roczna produkcja stal ingradzkiej 
•tektrown: wodnej wyniesie około 
10.000.000.000 kw/godz. energii elek­
trycznej.

Budowniczowie „Stałingradhydrostro- 
Ju przystąpili iiiuż do budowy ogrom­
nej , zapory wodnej, która przetnie 
Wołgę, Poziom wody podn esie się o 
26 m, powstanie olbrzymi sztuczny re- 
aerwuer wodny o długości .ponad 600

Dnia 31 zlergnla km I jzero.koścl 30 km. taiw. „

T« IX. 1951 Bydgoszcz g. 16

................„morze 
staling radzkle". Na zaporze biec bę­
dzie 2-k'ierunkowa magistrala koleją- 
wa oraz szosa samochodowa. Specjai'- 
ny system śluz na Wo1 dze sihwomzy d'o- 
c)od<ne warunki dla niezwykle szybkie- 
go rozwoju żegiuąi. Na lewym bnzeąu 
Wołgi, w miejscu, gdzie znajdować się 
oęidizi« zapora wedna, wykopany zo­
stanę kanał stall ngradirkl długości 
600 km.

Kanar ten nawodni ponad 6.000.000 
he leżących dotąd odłogiem Ziem ste­
pu nadwoilżańsklego.

„Stalingradhydrostroj" — oddany zo 
stanie do użytku już za 6 lat. Takiego 
tempa budownictwa i tak olbrzymie­
go ze,kresu robót n'e znała dotychczas 
Historie ludzkości. Przed budewntozy- 
mi stakngmadzik.ej elektrowni wodnej 
słoi .zadanie wydobycia ponad 400 mi­
lionów m3 gruntu, ubożenie ponad

będą stać na straży twórczej, pokojo­
wej pracy polskiego robotnika, chłopa 
i inteligenta pracującego.

W okresie trwającej obecnie rekru­
tacji, do szkół tych licznie zgłaszają 
się synowie robotników i chróoLw, 
przed którymi władza ludowa otworka 
niczym nieograniczone mpijlwości 
awansu społecznego.

Ze etów chłopców, którzy na podstia 
wie zróżonego z pomyślnym wynikiem 
wstępnego egzaminu, zostali przyjęci 
do wybranej przez siebie szkoły, blje 
radość I duma. W szkołach oficerskich 
Zdobędą oni wyszkolenie wojskowe 
i polityczne.

Jednym z pierwszych kandydatów z 
wax opoli skilego, którzy przystąpili do 
egzaminu wstępnego do szkół oficer­
skich by^ ZMP-owiec Kazimierz Konic- 
kl, syn roboto’ka z huły „Maiła Renew", 
który od dzredństwe marzy-- o łctnlc- 

i fwłe. „Pragnę z całej duszy zostać 
opeerem — powiedział Konecki — mój 
ojc e-c stanął do współzawodnictwa o 
odznakę przodownika pracy. I obaj ma 
my wspólny cel: wzmocnić sile nasze' 
wolne . n epodleęl-a? ojczyzny".

„Wolsko I łechnika — wszystkie 
moie zdolności i zamiłowania idą nie­
rozłączne w tych dwóch kierunkach —- 
mówi Czesłew Krajewski, syn tkacza z 
ZPB m. Karola L abknechła w Łcdz! 
-- Wojskowa Akademia Inżynieryjna - 
umożliw mi prace po linii moich naj­
głębszych zamiłowań, Jakże wdzlecZ-

Oj-

(Dokończenie ze strony 1) 
Nasze Ludowe Państwo zapev.nia nam 
wydaliną pomoc w wykonywa-nl-u zadań 
p: cctokcyjnych.

Sfwainza nam warunki do unóalzisiż- 
n en.a s ę cd wyzysku spekulantów, ku 
laków i lichwiarzy.

Zapewnia nam zbyf każdej ilości 
y^yptroduikowanych przez nas antyku- 
'uw rolniczych po statych l opłacal­
nych cenach.

Tymczasem spekulant usiłuje wpro­
wadzić zemąl w handlu uspcłecznlo- 
nym, utrudnia planowe Zaopatrzenie i 
sprawiedliwe rozdzielnictwo towarów, 
prze-zineoponych dla ludrij pracy. Wdzie 
ra się do Gminnych Spćłdzró!-ni> stwa­
rza tam kumołerskie stosunki, wykupu­
je towary, przeiznacZone dla chłopów 
pracujących.

Dz"ś spekulant w oszukańczy sposób 
wyłudza od nais produkty rolnicze, 
ętówn.e trzodę chlewną. Pozbawiła 
w e'u chłopów korzyści, ,'akre daje 
konłraktacńa i naraża na surowe k->ry, 
wykorzystując nieświadomość chropów, 
RównocZeśne żeruje na pracy robot­
ników, sprzedając im mięso, bez kon­
tro': sanitarnej, po paskarskej cenie.

Spekulant okrada również i chłop­
skie dzieci, pracujące w miastach i 
uczące się w szkołach.

Jutro za ten skradziony grosz ludni 
pracy spekulanl będzie się stars'? wy­
kup ć towary przemysłowe, ażeby za 
n e brać paskarskie ceny od chlcpów.

Nigdy spekulant nie przychodz i i- 
nie przychodzi na wieś w róferesle pra 
cujęcego chłcipa. Pragnie on ująć chło­
pa w lichwierskie szpony l tuczyć się

ny za to jestem neseei Ludowej 
cz yźn'e".

Konkurs sportowy IKP 
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Kio zdobędzie
.SREBRNY KASK
Nazwisko

Imię

Nazwisko

Adres

jego znojną pracą lak, jak było z* 
sanacji.

Spekulant to wróg chłcipa pracują­
cego ,lo wróg naszej Ludowej Ojczyz­
ny!

Działacie gromadzcy i wszyscy akty­
wie Związku Samopomocy Chiop- 
skej!

Wyjaśniajcie chłopom uchwałę Rady 
Ministrów w sprawie wzmożenia wałki 
ze łpekutaolą i nadużyć i am' w handlu!

Organizujcie masy chłopskie do wal 
ki ®e spekulacją!

Pcbuo' z a, je1' e czujność komitatów 
członkowskich! Niech żaden spekulant, 
kombinator, nie znajdzie kumoterskle- 
go powiązania Ze spółdzielń'ą!

Usprawniajcie dztołałność Gminnych 
Spółdzielni ; konłroluijcie sprzedaż to­
warów! Niechaj małorolni i średno- 
rclni chłopi staną się rzeczywistymi 
gospoidanzam: Gminnych Spć^dzileńnil 
Zacieśniacie ws.pói pracę komitetów 
członkowskich z komisjami do wałki 
re spekulacją ' nadużyciami w handlu!

Walczcie o wzrost produkcji, o 
wzmożenie hodowli, o masową kon­
traktację!

Chłopi i Chłopki!
Kto z nas sprZedąe spekulan+owi — 

chce, ery nie chce, świadomie, czy nie­
świadomie — działa na swoją szkodę, 
na szkodę swoich dzed, na snkedę 
brać' robefn'kow 1 utrudnia rozwój go­
spodarczy kraju.

Niech ani jeden małorolny | średnio 
rolny chłop nie zhańbi się spekulacją!

Podnoście produkcję waszych gospo 
darstw!

Kontraktujcie coraz więcej.
Getcie precz spekulantów z waszych 

gromad!
Zmuście eh, n ech się zajmą uczci­

wą prracą! Nie dajroe się okpić!
SpeWjcie wszyscy swój patriotycz­

ny obowiązek w walce ze spekulacją 
dia wzmocnienie sojuszu robotniczo-

i Nasiroje antywojenne 
w USA

NOWY JORK (PAP). Prasa donosi, że 
w stanie Missouri kobiety i dzieci, kbó 
rych mężowie i ojcowie walczą w Korei 
pikietują bez przerwy fabrykę broni w 
Springfield, domagając się 
swych mężów i bjcó*w.

Naiazd „turystów"
amerykańskich

PARYŻ (PAP) Dzienniki „Humanite" i 
..Liberation ' donoszą, że do Paryża przy 
będzie członek senackiej komisji woj­
skowej — Henry Cabot Lodge. Podróżu- 
jąc „incognito" pod nazwiskiem niejakie, 
go Johna Galanana senator Lodge oświad 
czy( przed wyjazdem, że udaje się on do 
""“-ji ,,na zaproszenie francuskiego mi-

powrotu । chłropąktago, dla dobra naszej Ludo­
wej Ojczyzny".

---- urozenne ponaa . pizei
3.500,000 m3 betonu, wbicta 40.000 ton Francji „na zaproszenie francuskiego mi- 

Roboty ne terenie | nistra obrony".
Do Paryża przybyło równiej sześciu 

członków kongresu USA

P*T metalowych, F..!_ i, r]W '
budowy elektrowni wodnej — pcsu- 
w-4'ją s-.ę szybko naprzód.

Milion dseieci
powróciło z kolonii, obozów letnich i półkolonii

WARSZAWA (PAP). Milion dzieci po . nie zajęły się delegacje związków
wrnrifn 7 Irnlrsnii lał„;,-3, - '1 . , ........._ __wróciło z kolonii letnich, obozów i pół 
kolonii. Spędziły one wakacje w naj­
piękniejszych miejscowościach kraju. 
Dzieci wracają do szkoły wypoczęte, o- 
palone pełne nowych sił i energii do 
pracy w rozpoczynającym sie roku szkol 
nym.

Ministerstwo Kolei i ,.Orbis" zorgani­
zowały specjalny tabor kolejowy i samo 
chodowy do przewożenia dzieci. Podróż 
odbywała się wygodnie i pod fachową 
opieką. Kolejowe Zakłady Gastronomicz­
ne przygotowały na stacjach gorące po 
siłki. Przejeżdżającymi dziećmi serdecz-

za­
wodowych, Ligi Kobiet i ZMP w robotni, 
czej Łodzi.

Rćiwnież Wroclaw, mimo olbrzymiej 
masy przejeżdżających, doskonale zorga 
nizowal transport i opiekę społeczną.

Placówki kolonijne, obozy i dziecince 
były w tym roku zorganizowane spraw 
niej i staranniej niż w latach ubieg­
łych. Dużą pomoc okazały terenowe Ra 
dy Narodowe, ktfire prowadziły nadzór 
nad właściwym przygotowaniem obiektów 
kolonijnych w swoim terenie. Wszystkie 
placówki były planowo i dostatecznie za 
opatrywane w produkty żywnościowe.

.......................... .... .................................      u
Tego samego dnia żandarmi wkroczyli do lokalu Czer­

wonego Krzyża. Pod wieczór Tański znajdował się już 
w podrzędnym kryminale na lewym brzegu rzeki.

— Kaptanie — odezwał się oficer policji poprawia­
jąc kepi zsunięte na lewe ucho — sprawa jest prosta: 
na czarnym rynku pojawiły się papierosy z waszych 
składów. Z obowiązku musimy pana przesłuchać.

Tański kiwnął głową. — W porządku. Rewizja w mo­
im pokoju i kontrola magazynu nie wykazały nic obcią­
żającego, prawda?

— Oczywiście! Ale, pan sam rozumie, przepisy są 
przepisami. Jutro rano zabierzemy się do pańskiej spra­
wy. No, tak — dodał odpowiadając uśmiechem na zdzi­
wienie Tańskiego. — Jest już późno, nasi lądzie są prze­
męczeni pracą. Tyrają bez obiadu, nie śpią i nie mają 
czasu na miłość, która jest normalną rozrywką przy- 
zwotego człowieka. Więc do jutra. Gdyby coś tam nie 
podobało się panu, to proszę śmiało zameldować ofice­
rowi podczas apelu. Regulamin znajdzie pan na ścianie 
w celi. Jutro pojedzie pan do domu. Słowo! Ca va!

— Udław się, sowo przeklęta... — odburknął Tań­
ski. Dyżurny sierżant otworzył grubą księgę i zanurzył 
pióro w atramencie.

— Alors...? — Roznoczęły się formalności zakończone 
w godzinę później oddaniem sznurówek i paska od sr>o- 
dni. Wtedy zjawi1 się „strażnik numer 1“. Tański roze­
brany do naga stał na betonowej podłodze, a oonure 
drabisko przetrząsało z wprawa zakamarki ubrania. 
Gdy naciągnął z powrotem zdeptaną bieliznę i poroz- 
pruwane ubranie. „Numer Pierwszy" zapalił papierosa, 
a w drzwiach poiawiła sie wielka kanciasta głowa pro- 
fosa. Długie ręce sięgały kolan.

— Chodź, ty... — warknął i poruszył wymownie po­
tężnym pękiem kluczy. Poszli prędko mrocznym kory­
tarzem w głąb budynku.

— Tędy...? — zapytał Tański. Stał u szczytu schodów 
zbiegających stromo do piwnic.

— Prędzej! Prędzej! — ryknął profos. — Myślisz, że 
całą noc będę łaził za twoim tyłkiem? Jazda!

Deptał buciorami po piętach, spychał kolanem. Tański 
opierając się o ściany bronił się przed upadkiem. Ode­
tchnął z ulgą, gdy znalazł się na dole. Policjant otworzył

Stanisław Zieliński

osiainie
POWIEŚĆ

Za nielegalny ubój żywca
i paskarski handel — surnwe kary

WARSZAWA (PAP). Prowadzona 
energicznie na teren e całego kraju 
walka prząccwiko elementom spekułanc- 
kim, usiłującym zdezorganizować pla­
nową gospodarkę arfykulami spożyw­
czymi, diaje coraz lepsze rezultaty. Do 
sądów lub Komisji Specjalnei trafia 
coraz więcej kombinatorów żerujących 
na chwilowych trudnościach w zaopa­
trzeniu świata pracy w mięso. Prze­
stępcy, winni dokonywania ntolega'ne- 
go uboju żywca i .paskarskiego handlu 
m ęsem nlepoddanym badaniom lekar­
skim, są surowo karani.

Komisja specjalnie skierowała do 
obozu pracy na okres 24 miesięcy orał 
wymierzyła 3 tys. zł grzywny Niegrzy- 
bowsikiemu Karolow'. Nlegrzybowski, 
w-iaścciel sklepu w Młocinach, sprze­
dawał w swym sklepie mięso pocho­
dzące z nielegalnego uboju.

Również na kary po 24 miesiące obo 
zu pracy skazami Zostali: kupiec Luser 
Waligóra oraz Władysław Komorowski, ।
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i woźny pełzali na kolanach wśród zaścielających po­
dłogę papierów.

— Przeciąg? Trzęsienie ziemi? — zapytał Masłowiec 
z uśmiechem.

— Rewizja...! Co za bydło! Widzi pan? To są listy 
poszukiwań, adresy, notatki... Ile czasu upłynie, zanim 
doprowadzimy to do porządku!

— O...! A, kapitan Tański?
— Zabrali!
— To tak... Przyjdę tu jeszcze. Chyba go puszczą? 

Na pewno!
Powinni... — dziewczyna spojrzała z wdzięcznością 

na Masłowca. — Ja też wierzę, że go zwolnią dziś, 
jutro... Pomogę panu, jeśli trzeba, niechże pan mówi. 
Musimy urzędować.

— Chciałem rozmówić się z kapitanem. Tyle tylko. 
Dziękuję. Wstąpię do was niedługo.

Na ulicy kupił gazetę. W Poczdamie radziła „Wielka 
Trójka' nad nową Europą i przewlekającą się wojną 
z Japonią. Przydziały żywności wciąż były małe, ceny 
rosły, choć pisma zapowiadały wielkie dostawy z Ame­
ryki. Przed sklepikami stały w'długich ogonkach ko­
biety z kolorowymi kartkami w ręku.

Masłowiec zatrzymał się przed barwnym plakatem. 
Rząd wzywał ochotników do korpusu ekspedycyjnego w 
Indochinach. Pucułowaty, w mundurze z różnokoloro­
wymi beretkami, żołnierz, zachęcał do obrony francu­
skiego imperium wyciągając do przechodniów ręką 
z amerykańskim karabinkiem. Na Montmartre, gdzie 
mieszkał Masłowiec, mówiono:

— Brudna wojna! — i zrywano afisze. Ludzie zatrzy­
mywali^ się przed plakatami z napisem: „Śmierć dla 
Petaina". Powtarzali pogłoski o demonstracjach robot­
ników i dokerów w Cherbourg. Podobno na powitanie 
pancerników amerykańskich wywieszono transparenty 
czerwone ze słowami: Cherbourg nie jest do sprzedania! 
— Amerykanie kupowali wszystko, co wpadło w ręce 
i miało jakąkolwiek wartość. Rosła więc do nich nie­
chęć w dzielnicach robotniczych.

utrzymujący nią z dzierżawy ogrodu w»- 
reywnego. Oba', zwiwesz'W: w Za- 
kroczymlu, trudni!,: się zawodowo po­
tajemnym ubojem bydła i łrlody 
chlewnej.

Za notoryczny ubój żywca, wpro­
wadzanie zamętu w planowy Skup by- 
dfa przez Gminne Spółdzielnie oraz 
za paskarski handel mięsem skierowa­
ni zostali do obozu pracy: Bronisław 
Soda, zamieszkały w miejscowości 
Ujście Solne, pow. Bochnia—na 6 m:ie 
siecy oraiz Stan'^aw Osmeda, rzein'k 
1 jego szwagier Henryk Gardyła, obaj 
zaimieetzkaii: w Wolbromiu: Osmęda na 
6 miesięcy, a Gardyła na 2 m es ące 
obozu pracy.

STAN POGODY
WARSZAWA (PAP). Pogodnie lub do$£ 

pogodnie ze skłonnościami do burz na za 
chodzie kraju. Temperatura od 25 st. do 
29 st. Słabe wiatry południowe.

76
drzwi — kratę. Znów szli korytarzem, tym razem oświe­
tlonym jaskrawyrri światłem lamp. Cela numer sześć. 
Zgrzytnęła kłódka, potężne zamki, zaskrzypiała żelazna 
sztaba na obitych blachą drzwiach. Profos uchylił je 
i nie mówiąc już słowa kopnięciem wepchnął Tańskiego 
do środka. Bowiem im dalej w las, tym więcej drzew. 
Cela była ciemna.

Wyszedłszy z metro Chaussee d'Antin Masłowiec dłuż­
szą chwilę przyglądał się ludziom tłoczącym się do Gal­
leries Lafayette. — Trzeba kupić buty... — mruknął, 
po czym skierował się w stronę ulicy Taitbout. W myśli 
układał rozmowę z Tańskim, obmyślał ostrożne pytania 
i powściągliwe odpowiedzi. Przechodząc jezdnię uskoczył 
w ostatniej chwili przed pędzącym samochodem policji. 
Szedł dalej nie przeczuwając, że na spotkanie z Tańskim 
za późno, że będzie musiał sam zdecydować o kierunku 
dalszej wędrówki. Wiedział jedno: wyjedzie z Paryża.

Czuł się coraz gorzej. Po pierwszych dniach, kiedy 
słowo ,Paryż" miało smak dobrej zakąski po kieliszku, 
nastąpił okres znużenia, zniechęcenia... Drażnił gwar na 
ulicach, gniewał bełkot pijanych żołnierzy uganiających 
się za dziewczynami, dopiekała samotność. Masłowiec 
powracał myślą do Tusi. Wreszcie zrozumiał, że tęskni 
za Marią i że czas wracać. O tym wszystkim chciał mó­
wić z Tańskim. Wiedział o nim niewiele więcej od in­
nych, lecz z góry obdarzał zaufaniem. Potrzebował po­
mocy — rady. Po przydługim wahaniu i rozmyślaniach 
zdecydował się wreszcie, poszedł do Czerwonego Krzy­
ża, pierwszej instytucji polskiego rządu.

Na schodach prowadzących do biura nie zastał nikogo, 
choć zwykle wypełnione były tłumem kołatających o za 
siłek ludzi. Drzwi stały otworem: dwie maszynistki
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sztuka pt. „Pieją koguty”, a w ki­
nach „Pomorzanin” i „Wolność” od­
będą się poranki filmowe dla mło­
dzieży. W tym samym dniu na sta­
dionie Gwardii rozegrane zostaną za 
wody sportowe, m in. mecz piłkar­
ski Kolejarz (Bydg.) z Górnikiem 
(Knurów), zawody lekkoatletyczne 
itp. Niewątpliwie duże zainteresowa­
nie wywoła .wśród młodzieży kier­
masz książek. Kiermasze książkowe 
znajdować się będą na Placu Wol­
ności i Placu Poznańskim oraz przy

Widmo Murokracji
„Od Annasza do 

Kaiiasza" powie1 
działo sobie najwi 
doczniej biuro o* 
palowe nr 8 przy 
Pi. Zjednoczenia 6 
i sk lnica opało' 
wa. Bo kiedy ob. 
$. B. zamieszka' 
ly przy ul. Armii 
Czerwonej 13 nie 
otrzymał węgla i 
złożył interwencję

v wymienionym biurze. skie*
rowano go do składnicy.

W składnicy, jak to w składnicy. 
Popatrzano, pokiwano głowami ze 
zrozumieniem, że owszem, że tak nie 
można, że węgiel winien być doslar' 
czony, ale że niestety składnica nic 
nie może poradzić, bo w tych spra' 
wach kompetentne jest biuro opało' 
We nr 8.

Na całe szczęście ob. B. S, nie po' 
zywolił zrobić z siebie Zatopka (bo ta' 
kie bieganie to przecież wspaniały 
trening), przyszedł do Redakcji i 
powiedział, .no a „To i Owo” zapy 
tuje: czy takie odsyłanie ze składni' 
ey do biura i na odwrót jest wła' 
tciwe?

A może nad biurkami składnicy i 
biura opałowego nr 8 unosi się 
widmo Sw. Biu. kracego? Jeśli tak, 
to radzimy je prędko wypłoszyć.

(nyi)

Nacręcisze zamówienie

Dnia 1 września, mury szkół 
zapełnią się młodzieżą, która po 
mile spędzonych wakacjach let­
nich ponownie przystąpi do nauki, 
do pracy dla swej Ludowej Ojczyz­
ny.

Nowy rok' szkolny zarówno mło­
dzież jak i starsze społeczeństwo 

• obchodzić będzie niezwykle uroczy- 
I ście. Trzeba wiedzieć, że właśnie w 
| tjrm roku do szkół pójdzie młodzież 
I urodzona już w wolnej Polsce — po 
kolenie PKWN, któremu jest dane 
uczyć się w pięknych, jasnych budyń 
kach szkolnych, zaopatrzonych boga 
to w pomoce naukowe. Młodzi chłop 
cy i dziewczęta rozpoczną naukę w 
zupełnie innych warunkach, aniżeli 
ich rodzice.

Uroczystości związane z nowym 
rokiem szkolnym będziemy obcho­
dzić pod ogólnym hasłem walki o 
lepsze wyniki w nauce i wychowa­
niu młodzieży w duchu socjalistycz­
nej moralności.

W piątek o godz. 18 na PI. Bohate 
rów Stalingradu odbędzie się cap­
strzyk z udziałem dzieci i młodzieży 
począwszy od klasy V. Przed prze­
marszem przez miasto do młodych 
bydgoszczan przemówi kierownik 
Wydziału Oświaty MRN.

Dnia 2 września w Teatrze Ziemi | rodtaju wyścigu będzie: znany molo- } 
Pomorskiej

Precz z wandalami!
Wyziiek społeczeństwa i naszego 

stworzenia światuszkołach podstawowych na ul. To­
ruńskiej, Chodkiewicza i T 
wej. — --------------- - .
cice. Prądy i Kapuściska zaopatrzy ku po pracy 
się w podręczniki w ruchomym punk jest często udaremniony 
cie sprzedaży. Należy zanaczyć, że ; u------ *-n
w tym dniu wszystkie księgarnie bę 
dą czynne.

W sobotę 1 września w szkole | 
TPD wystąpi zespół Artosu, a w go- | 
dżinach popołudniowych orkiestra 
KBW koncertować będzie na PI. Wol 
ności.

Wa Fundusz Budowy Stolicy

Buda ściga się z_ samoloieni
podczas niedzielnych pokazów lotniczych
Czy widzieliście już emocjonujący 

wyścig motocyklu z samolotem! Z pew 
nością nie! Tego rodzaju wyścig jest 
po raz pierwszy organizowany w Byd­
goszczy i będzie miał miejsce na pasie 
startowym lotniska bydgoskiego w ra 
mach wielkiego pokazu lotniczego, 
który odbędzie się już w nadchodzącą 
niedzielę 0 godz. 11.

Autorami lego jedynego w swoim

.ei, ciiudkiewkza i Dworco-' Rządu w kierunku
Młodzież zamieszkująca Jach- pracy wygodnych warunków odpuczyn-

-f na świeżym powici:zu 
t przez róż­

nych wandali grasujących w naszym 
mieście. Dowodzą tego hcziie wypad­
ki -imania młodych drzewek, depla- 
nia trawników, zrywania kwiatów, psu­
cia ogrodzeń, przewracania ławek, ła­
mania huśtawek, wbijania gwoździ w 
ławki ild. Zdarza się często, że na­
wet młodzież idąca na wycieczkę pod 
opieką nauczycieli depcze trawniki, 
rzuca do ryb kamieniami i butelkami 
(park Jana Kazimierza).

Ale nie tylko rr -odzież niweczy o- 
siągnięcta naszych dzielnych ogrodni­
ków; także starsi nie doceniają ich pra 
cy, wylegując się na skwerze przy 
dworcu i przy ul. Armii Czerwonej, 
niszcząc w len sposób zasianą i tak 
czule pielęgnowana trawę. Posiada­
cze piesków zapominają o zakazie pro 
w ad z er ta psów bez kagańców i uwi?zi 
Psy wyrządzają wielkie szkody w na­
szych parkach, tratując i -amiąc kwiaty.

Tymi wszystkimi osobnikami powinni 
zająć się funkcjonariusze MO i stanow­
czo bez żadnych „zniżek" nakładać na 
nich mandaty. Powinno I będzie się 
wygłaszać w zakładach pracy i szko­
łach liczne pogadanki na lemat szano­
wania dobra społecznego. Tutaj wielką 
rolę do odegrania mają nauczyciele, 
ZMP, ZHP, Liga Kobiet.

czołowych wyścigowców — Buda, jego 
motocykl wyścigowy BSA 500 c<:m, 
samolot, no i jakiś odważny lotnik — 
ZMP-owiec .którego nazwiska jeszcze 
nie ujawniamy. Bo trzeba wiedzieć, 
że całość imprezy wykonają najlepsi 
letnicy j spadochroniarze 1-L okręgu 
bydgoskiego — ZMP-owcy-przodowni 
cy wyszkolenia lotniczego.

Na tę arcyciekawą imprezę złożą się 
poza wyścigiem pokazy modeli lata-ssma w Teatrze Ziemi rodzaju wyścigu hędzie: znany moio- । wy>u8i™ '"““"i

wystawiona zostanie I cyklista bydgoskiej Gwardii, jeden z ; jących (silnikowej odizutowe), akroba-
cja szybowcowa, pokaz opylania lasów 
i wiele innych ciekawych pokazów z 
zakresu szybownictwa I lotnictwa silni­
kowego.

Na zakończenie dla przodowników 
pracy odbędą się loty pasażerskie.

Czćkowily dochód przeznacza Liga 
Letnicza na Fundusz Budowy Warszawy 
inicjując tym samym akcję wrześniową 
w Bydgoszczy.

Przedsprzedaż biletów odbywa się
________ , . _ . od dnia dzisiejszego w Aeroklubie Ligi 

programami artystycznymi dowód j Lotniczej przy Al. 1 Maja 71 i 92, tele- 
swoich możliwości scenicznych. Jed­
nym słowem szkoła ta kształci na­
rybek teatralny, który już niedługo, 
należycie i wszechstronnie przygoto­
wany, będzie prowadził dzieło upow 
szechnienia kultury.

Do szkoły tej może wstąpić każdy 
w wieku od lat 17 — 30, kto ukoń­
czył 7 klas szkoły podstawowej. 
Kandydat winien posiadać zamiłowa 
nie do pracy artystyczno-teatralnej.

Podanie o przyjęcie należy skła- 
■ dać do wydziałów kult.-ośw. władz 
okręgowych masowych organizacji 
społecznych lub wprost do dyrekcji 
Szkoły: Bydgoszcz, ul. Grodzka 14/16, 
tel. 36-89.

Selekcję zgłoszonych kandydatów 
przeprowadzi Komisja Rekrutacyjna 
wraz z Radą Pedagogiczną szkoły 
na podstawie egzaminów, które od­
będą się w dniach 4 — 7 września.

Ukończenie szkoły daje prawo do 
używania tytułu instruktora teatru 
ochotniczego oraz możność ubiegania 
się o przyjęcie do odpowiednich wyż 
szych szkół artystycznych.

Nowe kadry aktywu kulturalnego
kształci Szkoła dla Reżyserów Teatrów Ochotniczych

Państwowa Szkoła dla Reżyserów 
Teatrów Ochotniczych przy ul. Grodz 
kiej przygotowuje się intensywnie do 
nowego roku szkolnego. Jakie są za­
dania i cele tej szkoły — wiemy

Dziś Śluby panieńskie*' 
w Koronowie

Ze spór <a«riysłyazmy P-ańsWowych Tea­
trów Zient Pcm-orskćei wystąpi ćzU w 
Koronow e z umoczą komedią Aleksan­
dra Fredry p-ł. ,,Ś’uby pan.eńsk e . — 
Sztukę wyreżyserować Alek sand er Ro- 
d'z’ew'cz, a kosit umy i oprawy dekora­
cyjne skomponcw ■< J. Nies;o<owsk. W 
rolach wykonawców u'/nzymy: Z. Mci* 

i iką, S. Och oradce go, B. Kasscwskiego, 
1 T. Rosńskego, K. K'OFOw‘faz-Ka?C’zamikę,

Dokładna siaty* 
| styka zamówień 
* przyjmowanych 

trzez kelnerów w 
ydgoskich gospo' ' E. Skorynian”kę i J. Ptateowsklego. 
ach i barach wy ' 
azuje (według 

’ własnych autory 
tatywnych 
mocji), że 

częstszym zamówieniem jest — jadło 
pis i papierowe s&rwetki.

Wskazuje to jasno i dobitnie, jak 
Wysoko podniosło się zapotrzebować 
nie na te artykuły, których ze wzglę’ 
du na olbrzymią ilość zamówień (czy 
taj, chyba skonsumowanych przez 
gości) gospody nie mogą w dosta* 
tecznej ilości dostarczyć swym goś' 
ci om. ,

Toteż z dnia na dzień podnosi się 
cifraz bardziej potężne wołanie gości 
o' jadłospisy na storach (które mają 
i noszą, po kieszeniach wyłącznie 
kelnerzy) oraz o białe higieniczne 
serwetki do ocierania ust po dobrym i 
obiedzie czy leż kolacji.

Woianie to było dotychczas przy l 
ołowiowym wołaniem kota na pusz* I 
czy. Może jednak wreszcie odniesie' żusk., .........
ono pożądany skutek i ńir stolikach J SzwaJkowskl, AndreajewsM, Nowsik (Do 
pajawią się wreszcie !te niezbędne lack ), Wiśnck. i Adamów cz. Spotk-a- 
artykuły najczęstszego zamówienia ńe tio zapowiada s.ę nader interasulją- 

bydgoskich lokalach. (Bis) co.

inior' 
naj'

Piłkarze śląscy
w Bydgoszczy

Jak już pokrótce donosiliśmy, 
niedzielę, 2 września ZKS Kolejarz 
goszcz organizuje kziw. „poranek 
karski". Mianowicie w dniu tym 
godz. 11 na stadionie przy ul. Spor­
towej dojdzie do atrakcyjnego poje­
dynku pomiędzy czołowymi zespołami 
II ligi Kolejarzem Bydgoszcz i Górni-

Byd

o

gości w

wszyscy. Podczas ubiegłego 
szkolnego wychowankowie jej 
jednokrotnie występowali na

roku 
nie- 
róż-

nych okolicznościowych akademiach 
i uroczystościach dając bogatymi

kłem Knurów. Ślązacy są drużyną bar- ' 
dzo wyrównaną, a w tegorocznych ro*z 
grywkach aaląli trzeć e miejsce w swe- 
ej g-upie za OWKS Kraków i Stalą So­

snowiec.
Jak nas iróomsule trener Kolejarza 

Bydgoszcz, Br. Lubawy, przeć wko Gór­
nikowi wystąp: naałępująca jedenast­
ko:

Czernecki (Makowski), Swltaa'-, Rize- ! 
Wieteba, Nowacki, Wilczek,

W

Mwowr
REGATY O MISTRZOSTWO 

POLSKI W ŁĘGNOWIE 
2 września odbędą się na torze w 

Łęgnowie regaty o mistrzostwo Pol­
ski z udziałem mistrzów akademic­
kich świata. Ponadto startują zawód

TAK, ALE WÓWCZAS!
W notatce „Od Annasza...” nr 109 

IKP poruszyliśmy fakt odmawiania 
skupu butelek przez niektóre sklepy 
ESS i MHD. Po trzech tygodniach c- 
trzymaliśmy. wyjaśnienie z Prezydium 
MRN w Bydgoszczy, że przeprowa' 
dzona przez Wydział Handlu kontrola 
w wymienionych przez nas sklepach 
stwierdziła, że odnośne sklepy BSS i 
MHD nie odmawiają kupna butelek i 
skupują je codziennie w godzinach 
handlowych.

Tak było po trzech tygodniach od 
ukazania się naszej notatki, ale wów' 
czas?...

St. Doberstcin, Bydgoszcz. Skargę 
dotycząca sanatoMjm zdrojowego w 
Szczawnie Zdroju przekazaliśmy odpo- 
wledinim czynnikom.

* * *
J. Wróbel. Prosimy zw J-cić się be,z- 

pośrednlo do E , 
zwipełnień.

Rejonowe; Komendy U-

♦ * ♦
Sł. Klejna, Bydgoszcz. Nawet Fur- 

dydże n e udało się rgzszyfrować ta- 
jom- czego Lsłu. Prosimy więc Jeszcze 
NK napiwć, a ch^łn.e po moi ©my.

I nicy z Warszawy, Krakowa, Pozna­
nia, Kalisza, Płocka i innych miast.

17 : Z ŻYCIA OWKS-u
Piłkarze OWKS zachęceni zwycię- 

'■ ■ stwem nad leszczyńskim Koleja­
rzem, „przejechali się” po grudziądz । 
kiej Spójni , 3:1 (1:0), zdobywając 
bramki przez Wojciechowskiego — 2 
i Jezierskiego 1 Dla Spójni bramkę 
z karnego uzyskał Rożek.

W nadchodzącą niedzielę wojsko­
wi udają się do Zielonej Góry, aby 
tym razem stanąć w szranki z tam­
tejszą Stalą w meczu o wejście do 
II Ligi. Czy wojskowi znajdą drogę ; 
do bramki przeciwnika, czy Żukow­
ski. Wojciechowski lub Kalinowski1 
zdecydują się na strzał, który wy- j 
winduje wojskowych z ostatniego , 
miejsca w tabeli?

* * * , I
Podczas, gdy piłkarze będą „robić” 

punkty w Zielonej Górze, na Wy­
brzeżu ciężkoatleci OWKS-u zmierzą 
się z Gwardią. Jak. wiemy, ciężko­
atleci są jeszcze zupełną niewiado- 

l mą, tym niemniej życzymy „pomy- | 
■ ślnych wiatrów” na Wybrzeżu.

APTECZKI W AUTACH
W związku z poruszoną przez nas 

sprawą, że w autodorożkach i auto' 
busach nie ma podręcznych apteczek 
Prezydium MRN w Bydgoszczy w od' 
powiedzi na noszą notatkę „Co to bę’ 
dzie” nr 107 oświadcza, że wszystkie 
samochody posiadają apteczki oraz, | 
że wydano zarządzenie uzupełnienia 
niektórych apteczek.

fon 15-85.

Wieczór dyskusyjny 
z okazji regionalnego 
pokazu architektury

Staraniem Komitetu Wystawy Miasto- 
Projektu Północ, Oddział w Bydgoszczy, 
zorganizowany został w Pomorskim Do' 
mu Sztuki wieczór dyskusyjny z okazji 
regionalnego pokazu architektury. Słowo 
wstępne wygłosił inż. Gawliński, który 
podał wieczoru dyskusyjnego, jako z 
kolei czternastej tego rodzaju imprezy re­
gionalnej w Polsce.

Po szerokim omówieniu znaczenia no­
wego systemu kontroli projektów budo* 
wlanych referat zasadniczy wygłosił prof, 
inż- Tomaszewski. Referent zanalizował 
dotychczasowe prace i. wykazywał braki 
spowodowane będf to złym planowaniem 
architektonicznym, będf też niewłaści­
wym wykonywaniem projektów.

— Planowanie architektoniczne — 
stwierdził inż. Tomaszewski — winno 
iść w parze z planowaniem gospodar­
czym, czego niestety nie respektowano w 
różnych miastach Polski, a co z kolei 
przyczyniło się do popełnienia wielu błę 
dćw.

W dalszym ciągu referent wskazał na 
konieczność nawiązywania współpracy 
pomiędzy większymi ośrodkami. I tak np. 
Bydgoszcz winna szukać współpracy z 
jednym z większych ośrodków architek­
tonicznych, jakim jest Gdańsk.

Inż. Tomaszewski wskazał także 
nieczność nawiązania kontaktu z 
mi. Jest to nieodzowny warunek 
powszechnienia sztuki, aby nie była ona 
dostępna tylko dla garstki znawców. Na­
leży tworzyć - architekturę narodową, re­
gionalną. Trzeba usiłować twórczo pra­
cować, a nie parodiować, tym bardziej 
że architektura nie dorosła jeszcze do 
naszej epoki — stwierdził na zakończe­
nie inż- Tomaszewski.

Po referacie inż. Tomaszewskiego za­
rządzono przerwę, po której odczytano 
protokół sądu kolegialnego o projektach 
wystawionych w Pomorskim Domu Sztu­
ki, nad którymi rozwinęła się ciekawa i 
owocna dyskusja. (jk)

| Wydllai'- Komunikecyllny Bneaycfcuim
1 WRN zawiadamia, że w związku z or- j 
i garażowanym pizez ZS Gward:® ulrcz j 

nyim wyścigiem mofocytóowym o III Sre I 
| brny Kask miasta Bydgoszczy, w nie- 
। dzielę, dnia 2 wrZeśn a br. od godz. 6 
[ do 7 i od 13 do 19 zostanie zamknięty 

ruch kołowy na następujących ulicach 
miast® Bydgoszczy: Zamojskiego, Paide 
newskiego, Sóasizica, 15 Grudni®, Gen. J 
Stalina, Plotrowsk'ego, Al. Ossol:ńsklch, 
Plac Weyssenhoffa ; Niemcewicza.

Trasa wyścigów będzie zamknięta 
konto nami zabeizpie c z ającymi.

na ko 
masa- 

dla u-

z kon- 
17,45,

Smith

Pomorzanin: Krwawa 
vendetta (16, 18, 20.15).

Polonia: Tragiczny po­
ścig (15.45, 17.45, 20).

Orze-'-: Romans 
trabasem (15,00, 
20.00).

Wolność: Harry
odkrywa Amerykę (16,15 
18,45, 20,15).

Gryf: Wielkie nadzie­
je (15,30, 17.45 i 20,20).

Baifyk: Potępieńcy
(15.45, 17.45, 19.45).

Mir: Śmieli łuckie — 
(19.00).

Rozmaitości: Delf ny, 
Nauka i Technika (godz. 
16—24).

Bagatela: Rwący po­
tok (19.45).

„Dr A. Leśna66
żegna Bydgoszcz

Dziś o godz. 9,30 
na scene bydgo­
skiej Państwowych 
Teatrów Ziemi Po- 

f morskiej odbędzie 
się ostatni spektakl 
„Dr. A. Leśnej”, 
wysławionej w ra­
mach Festiwalu Pol 
skich Sztuk Współ­
czesnych. Szt'uka 
Ireny ■ Krzywickiej 
Została jak wiado­
mo przez ogółno- 

Z. Markowska połyke jury wyróż­
niona dwoma na­

grodami, które przyznano A. Grzymale- 
Sie d'eckiemu za opracowanie drama­
turgiczne oraz Z. Gawrońskiemu — wy­
konawcy roli sekretarza partii.

Sztukę wyreżyserewa' Mieczysław 
Wielicz, który równoczesn e kreuje jed 
ną z czołowych ról, dyr. szpitala — 
dr. Winiarskiego. Poza tym w sztuce 
Krzywickiej występują: Zofia Markow­
ska, Rafał Kajełanowicz, G. Korsaków, 
Z. Gawroński, H, Chorzewska i T. Tu- 
ilacki. Dekoracje projektowa^ J, Nie­
siołowski.

Koncert
ZaLłatfóY bodowych 

v Mątwach
Bydgoska rozgłośnia PR nada dziś w 

w piątek o godzinie~20.30 w programie II 
koncert masowy dla pracowników Zak(a' 
dów Sodowych w Mątwach. Audycja za­
znajomi radiosłuchaczy z życiem i osiąg­
nięciami produkcyjnymi największych na 
Pomorzu zakładów przemysłu chemicz" 
nego. Tekst audycji napisał red. Henryk 
Wieszok, a wykonawcami będą artyści 
PTZP. chór „ARION”, tercet ZMP, Igor 
Mikulin (bas) oraz orkiestra Polskiego 
Radia pod dyr. Arnolda Rezlera. Reży­
seruje Stanisław Stampil.

dla

W redakcji naszej jest do odebran a 
zwięizikowa legitymacja nauczyceiika 

Edmunda Schm dta, znaleziona na ulicy 
Gen. Sta'ina,

co?

DYŻUR APTEK

Apleka Spoi, nr 16. 
Dworcowa 48, lei. 24-66, 
Apteka Społeczna nr 19, 
Al. 1 Maja 91 lei. 23-61.

WYSTAWY

Woj, Oir. Szkol. Part. 
PZPR: Wystawa o życiu 
i walce Feliksa Dzier­
żyńskiego.

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa architektonicz­
na.

Piątek, 31 bm: „Dr 
Anna Leśna” (19.30).

Piątek, 31 sierpnia
6.50 Prog am lokalny 

dnia, 6.52 Komunikaty. 
6.55 Muizyka. 16.20 Dzień 
n'k bydgoski. 16.35 Kon 
cert muzyki polskiej. — 
18.55 Z wieńcem na me­
cie. 18.25 Sichamy Cho 
pin®, 18.50 Audycja pł. 
„Marksistowska teoria 
poznania". 19.00 Od Wy 
sZogrodu do Fordonu. 
19.30 Mozart — serena­
da na o-kies're smyczko 
wą. 19.45 Audycie lite­
racka. 20.30 Koncert dla 
zakładów sodowych w 
Mątwach.
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IKP rozmawia z Indonezyjczykami

Poctfot#® n®m si^ w Polsce
- MÓWI SIE°MOK TJWAN

Zymirski po raz 3-ci?
Wyścig o Srebrny Kask w Bydgoszczy

Polskę jak i kilka innych krajów 
demokracji ludowej oraz Zw. Ra­
dziecki odwiedzają w tych dniach 
i tygodniach grupy młodzieży indo­
nezyjskiej, reprezentującej swą oj­
czyznę na odbytym niedawno w Ber 
linie Zlocie Młodych Bojowników o 
Pokój. Spośród siedmiu grup, cztery 
złożone są z młodych Indonezyjczy­
ków przybyłych do Berlina wprost 
z ojczyzny, trzy pozostałe zaś, to 
młodzież indonezyjska przebywająca 
częściowo w krajach europejskich i 
studiująca na wyższych uczelniach 
naszego kontynentu.

Polskę odwiedza grupa złożona z 
młodzieży akademickiej studiująca 
W stolicy Holandii — Amsterdamie.

Przemiłych, kulturalnych Indone- j 
zyjczyków spotykamy w tej chwili 
przy obiedzie spożywanym w hote­
lu „Pod Orłem" Orbisu w Bydgosz­
czy.

Nawiązujemy rozmowę. Naszym 
Interlokutorem jest 23-letni Sie-Hok 
Tjwan, do niedawna jeszcze student 
Wydziału Ekonomicznego Uniwersy­
tetu Amsterdamskiego. Inteligentna 
twarz, śniada cera, bystre, błyszczą­
ce oczy, czarne jak smoła włosy. Ta 
cy oni wszyscy. Różnią się tylko nie 
co wzrostem, nie wyższym przecięt­
nie i nie niższym niż Polacy. Włada­
ją wszyscy niemal płynnie językiem 
niemieckim, holenderskim, (słabiej 
francuskim) i oczywiście swym oj czy 
stym. Uczą się obecnie języka rosyj­
skiego. Większość z nich reaguje na 
grzecznościowe zwroty... polskimi 
wyrazami, wypowiadanymi popraw­
nie.

Sie-Hok Tjwan opowiada o zlocie 
berlińskim.

— To był wspaniały zlot — mówi 
nasz gość. — Spotkała się tam mło­
dzież ponad stu narodów. A przecież 
myśl była jedna: pokój i przyjaźń.

Na dworcu kolejowym delegacja młodzieży Indonezji powitana zostaw 
la przez ZMP‘owców kwiatami i przemówieniem.

(Foto: Pilichowski)

I to był język którym znakomicie 
porozumiewaliśmy się wszyscy. W 
Polsce — ciągnie dalej Sie-Hok 
Tjwan — podoba nam się. Piękny 
kraj. Szkoda tylko, że częściowo jesz 
cze zniszczony. Widzieliśmy Gdańsk. 
Tyle gruzów co tam — u nas nie ma. 
Ale i tempo odbudowy jest u was 
większe. Zwiedzimy Ciechocinek, To 
ruń i Inowrocław. Potem udamy się 
do Gdyni, skąd „Batorym" odjedzie- 
my do Amsterdamu, by z kolei od­
wiedzić nasze rodziny w Indonezji 
i znów powrócić do Amsterdamu.

— A jak wam smakuje nasz o- 
biad? — rzucamy mimochodem py­
tanie, widząc na stołach smacznego 
szczupaka z wszystkim co do tego 
dania należy.

— Jedzenie wasze smakuje nam le 
piej niż w Holandii I jest go więcej. 
Najbardziej lubimy pić wasze ciem­
ne piwo (słodowe). To w Holandii

Podobnie jak na każdych innych zawo­
dach sportowych, równiej na zawodach 
motocyklowych, a zwłaszcza ulicznych 
ostrożność i poszanowanie porządku po­
winny być jak najściślej przestrzegane, 
jeśli do tego dodamy, je chodzi nam tu 
o porządek i bezpieczeństwo na zawo­
dach tej miary, co „Srebrny Kask" m. 
Bydgoszczy.

„13 przykazań porządkowych", jakie 
wydała w trosce o należyte zabezpieczę, 
nie trasy organizatorka wyścigu ZS Gwar 
dia Bydgoszcz, drukujemy po- niżej.

1. Celem uniknięcia tłoku przy kasach 
w dniu wyścigów przedsprzedaż biletów 
wstępu odbywa się od dnia 28 sierpnia 
br. w sekretariacie ZS Gwardia w Byd- 
goszczy przy ul. Zamojskiego 16, tel. 
27‘70, wewn. 65 i 41-47. Bilety ulgowe 
dla członków związków zawodowych, 
młodzieży szkolnej i członków ZS Gwar, 
dia — tylko w przedsprzedaży w cenie 
2 zł (trasa). Normalny bilet na trasę ko­
sztuje 4 zł, a na metę 5 zł.

2. W dniu wyścigów, tzn. 2 września 
br. widzowie wykupują bilety wstępu 
przy kasach biletowych od godz. 14, znaj 
dujących się u zbiegu następujących ulic: 
kasa nr 1: Niemcewicza — Chodkiewi­
cza, nr 2: Paderewskiego — Zamojskie­
go, nr 3: Al. Mickiewicza — Paderew­
skiego. nr 4: Słowackiego — 20 Stycz 
nia, nr 5: Krasińskiego — Staazłcc, nr 6: 
Gen. Stalina (obok KW PZPR), nr 7: Ber. 
nardyńska — Floriana, nr 8: Gen. Stali- 
na — Piotrowskiego, nr 9: Piusa XI od 
strony stadionu Związkowca.

tów wstępu osobą, które drogą nielegal. 
ną (z pominięciem kas) weszły na trasę 
zawodów oraz do usuwania tych osób, 
które nie będą się podporządkowywały 
zarządzeniom organizatorów.

5. Osoby będące w stanie nietrzeźwym 
na teren wyścigów nie będą wpuszczane, 
jak równiej usuwane łącznie z osobami 
zachowującymi się nie sportowo.

6. Wprowadzanie zwierząt czworonoż­
nych na teren trasy wyścigów jest bez­
względnie wzbronione.

7. Ze względu na bezpieczeństwo za­
wodników rzucanie na teren jezdni trasy 
wyścigów jakichkolwiek odpadków, resz­
tek jedzenia, owoców, papierów, względ­
nie rzucanie kwiatów na przejeżdżają­
cych zawodników jest bezwzględnie 
wzbronione.

8. Wzbrania się publiczności pod ja­
kimkolwiek pozorem przechodzenia z jed­
nej strony chodnika na drugą przez jezd­
nię trasy wyścigów, tak w czasie trwa­
nia zawodów jak i treningu. Osoby ła­
miące ten przepis będą z terenu trasy 
usuwane.

9. Przebywanie na wirażach (zakrę. 
tach) jest wzbronione. Publiczność zaj­
muje miejsca w odległości 6 m od kie­
runkowego wirażu.

10. Stanie na krawężnikach chodnika 
i wychylanie się celem zobaczenia nad­
jeżdżających zawodników jest hezwzględ- 
nie wzbronione.

11. Publiczność obowiązana jest do zaj 
mowania miejsca o 1 m od krawężnika 
chodnika, w głąb danego chodnika.jest prawie nieznane, a tutaj można 

krzepić się nim niemal na każdym 
kroku.

Żegnamy się z miłymi gośćmi z 
dalekiej Indonezji. Ściskamy dłonie 
sympatycznych dziewcząt i niemniej 
sympatycznych a dzielnych męż­
czyzn. Jest wśród nich dwudziesto­
kilkuletni adwokat Han-Tik Djien. 
Rysuje nam palcem na obrusie znak 
paragrafu, dając tym do zrozumie­
nia, że nadejdzie czas, kiedy prawo 
zwycięży bezprawie.

Marek Raff

Choć różnie brzmią słowa — jeden jest język pieśni młodzieży.
(Foto: Pilichowski)

Czytelnik — Żerków. Ustawa sejmowa 
z dnia 20 lipca 1950 roku zniosła sankcje 
oraz ograniczenia w stosunku do oby» 
wateli, którzy zgłosili swą przynależność 
do jakiejkolwiek z grup narodowości 
niemieckiej bez względu na to, w której 
części terytorium kraju zgłoszenie takie 
miało miejsce. Przepisy tej ustawy nie 
maję zastosowania do tych obywateli, 
którzy dopuścili się przestępstwa prze- 
ciwko ludności polskiej, przeciwko jeń­
com wojennym, jak równiej w stosunku 
do zdrajców narodu polskiego, a t0 na 
zasadzie specjalnej ustawy z dnia 31 sier 
pnia 1944 roku o wymiarze kary dla fa­
szystowskich i hitlerowskich zbrodniarzy 
winnych zabójstw itd.
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OBWIESZCZENIA
Dodatkowe zapisy na dział mechaniczny przyj­
muje Dwuletnia Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Bydgoszcz, Zygmunta Augusta 20 — do dnia 
1Ó września 1951 r. (5383g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
3 robotników do Warsztatów Mechaniczne! 
Obróbki Drzewa poszukuje Pomocnicza Spół­
dzielnia Rzemieślnicza Branży Drzewnej w Byd­
goszczy. Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. Pomorska 36 
w podwórzu. (5381 k

Tokarzy, ślusarzy, kowali, odlewników i robotni­
ków do prac stałych poszukują od zaraz Zakłady 
Naprawcze Parowozów i Wagonów nr 13 w Byd­
goszczy. Pracownicy będą opłacani wg stawek 
obowiązujących na PKP oraz korzystają ze 
świadczeń przysługujących pracownikom PKP.

(538Ck)

Piątek, dnia 31 sierpnia 1951 r.
5.10 Audycja. 5,20 Koncert. 6,05 Gimnastyka. 

6.15 Muzyka. 7,00 Dziennik. 7,15 Pieśni masowe. 
8,00 Muzyka. 8,30 Audycja dla dried. 11,45 Gfos 
mają kobiety. 11,52 Polska, pieśń masowa, 12,04 
Dziennik. 12,15 W eś tańczy i śpiewa. 12.30 Au­
dycja dia wsi. 13,30 Muzyka. 14,30 Niefortunna 
wizyta. 14.50 Koncert. 15,30 Audycja dla dried 
15.50 Audycja Ij'erecka. 16.10 Ber,acz. 17.05 Re­
portaż. 17,15 Koncert. 18,00 Nc-ośc' poetyckie. 
20,00 Dziennik. 21,15 Gra zesp*' harmoinsfow. 
21,45 Wspomnienia robotnicze. 22,00 Muzyka i 
ektuałności. 22,30 Muzyka. 23,55 Muzyka.

Dnia 29.VIII.51 r. zmarła opatrzona Olejami św. nasza 
naiukochańsza matka teściowa, babcia, bratowa i ciotka

Śp. iklarśa Kasprzakowi
z Kośmkowskicb. w 63 roku życia

Posrzeb odbędzie się dnia 1. IX. 51 o godz 16 z ka- 
dicy Szpitala Powiatowego, o czym zawiadamiała 

4630 dzieci z rodziną
In iwroclaw. w sierpniu 1951 r.

ki -“"■° ll
Sypialnię używaną kom­
pletną lub nie kupię. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
45 (kiosk). (5344g

Penicylinę oleista kuplę. 
Cichocka, Poznańska 12. 
Zgłoszenia godz. 7—15. 

_______ (5385g

Kupię penicylinę 400.000 
jednostek. Budny, Ino­
wrocław, Wałowa 41, 

(4629

|| 3WUEMŻ |J
Autko dobrym stanie, 
łóżko żelazne, stół, sza­
fę, lustro, krzesła sprze-1 kami, 
dam. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 31-5. (5373g,

Czeską sportówkę sprze­
dam. Bydgoszcz, Lipo­
wa 14-3. (53861

] Wóz roboczy na gumach 
okazyjnie sprzedam. Byd 
gcszcz, Bocianowo 25 
m, 12. (5372g

Meble używane sprze­
dam farmo ul. Ks. Sko­
rupki' 29-2. (5368g

Sypialnię używaną sprze 
dam. Pomorska 62, sto­
larnia w podwórzu 
_______ ________(5367g

Akordeon 80 basów, 7 
registrów sprzedam. Byd­
goszcz, Dworcowa 49-18. 
______________ (5384k

Sypialnię łrzydrzwiową 
łanio 2,500, kredens ku­
chenny dwoma dostaw- 

2 łóżka dębowe
materacami, maszynę 
damską „Singer” bęben­
kową sprzedam. Byd­
goszcz, Dolina 8-3 przy 
Placu Poznańskim.

(5377g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42.

DZIAD OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 z!, przez roznosiciela 3.90 zł 
miesięcznie. Rękonisów niezamówlonych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

3. Wykupiony bilet wstępu (tak w ka­
sach jak i w przedsprzedaży) należy nie­
zwłocznie przed wejściem na trasę przy, 
piąć do klapy marynarki wzgl. sukien, 
ki otrzymaną przy kasie szpileczkę — 
na widocznym miejscu stroną główną bi­
letu na zewnątrz. Osoby nie posiadające 
biletów wstępu, wzgl. nie mające tako, 
wych przypiętych jak podano powyżej, 
będą z terenu wyścigów usuwani przez 
służbę porządkową.

4. Na trasie czynne będą kasy lotne, 
uprawnione do kontroli i sprzedaży bile-

12. Zarządzeniom służby porządkowej, 
kontrolerom, kasom lotnym •— oznaczo­
nym opaskami ZS Gwardia (kolory: czer- 
wono-biało niebieskie) oraz funkcjonariu­
szom MO, Żołnierzom KBW i WP jak też 
służbie pomocniczej SP — należy się 
bezwzględnie w całej rozciągłości podpo­
rządkować Osoby oporne będą z trasy 
natychmiast usuwane.

13. Za wszelkie ewentualnie mogące się 
wydarzyć nieszczęśliwe wypadki podczas 
wyścigu i treningu organizatorzy nie bio- 
rą na siebie żadnej odpowiedzialności.

Sypialnie używaną sprze 
dam. 3 Września 11-5. 
______________ (5375q 
|| POSADY WOLNE ||

Pomoc domowa na do­
brych warunkach po­
trzebna. 3 Września 11 
m. 5. (5376g

U PO,,OJi .11
Poszukuję pokoju ume­
blowanego możliwie cen 
lirum. Oferty IKP Byd- 
gosZcz „5363”. (5363g

Ucznia na wspólny po­
kój przyjmę. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz.

(5382g

3| ZAMIANY ||

Duży pokój kuchnią wy­
godami centrum zamie­
nię na dwa pokoje kuch 
nią. Oferty IKP Byd­
goszcz „5370”. (5370g
lllllllllllllllll!lllllllll||||||||||||||||||
Prenumerata
czasopism —

dowodem 
kultury !
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KUP LOS Złotej Loterii Fantowej
117.000 uiqqranqch:

złota biżuteria, zegarki, meble, pianina, rowery, motocykle, radia, 
maszyny do szycia i do pisania, futra, tekstylia, sprzęt sportowy 

i wiele innych.
Losy w cenie 20 zł w kolekturach, w placówkach Orbisu, M H D 
Ruchu, P. K. O. w Domach Towarowych, Gminnych Kasach Spół­

dzielczych i Samopomocy Chłopskiej. j273

jj| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważnia się zagubio­
ną książeczkę wojskową 
0124167 wydaną RKU 
Olsztyn, kartę rowerową 
8417411 nazwisko Ryn­
kowski Józef, Tusza Wlej 
ka pow. Działdowo,

(5378g

ODBUDOWA STOLICY —
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU!

Unieważnia się zagubio­
na leg, Ubezp'iecZal'nl 
Społecznej nazwisko Za­
wadzki Stanisław. (5374g

Unieważnia się zagubio­
ną leg. Ubezpieczalnl 
Społecznej, Sowiński: Jan 
Bydgoszcz. (5369g

Sadze, że foki s,po 
sób gotowania soku 
śliwkowego jest 
najlepszy. Przynaj­
mniej nic nie pry­
ska w twarz. 
(„Berliner Zeótung”)

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-1861.
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 -zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
3.— zł. za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 2-łamo vy (za tekstem). W niedziele i święta 
5O",'o drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. — Konto PKO „IKP" nr VI-140.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, teł. 18-99, 5541 i 55 4ż
E-ll-11818


